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Piotr Petrykowski zgasił 
światło mieszkańcom, 
teraz można „zgasić 
światło” burmistrzowi...

Człowiek, który tworzył 
bartoszycki handel

Drugie życie 
lokalnego radia
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TRZEBA PO PROSTU ZACZĄĆ 
SŁUCHAĆ MIESZKAŃCÓW!

— Przede wszystkim chciałbym zmienić 
relacje na linii burmistrz – mieszkańcy 

miasta, na bardziej przyjazne  
i transparentne. Burmistrz musi być  

z ludźmi i dla ludzi, nie może lekceważyć 
ich potrzeb. Nawet najdrobniejszych — 

jasno stawia sprawę Tomasz Miroński.

BARTOSZYCE

GÓROWO IŁAWECKIE

BARTOSZYCKIE ŻYCIORYSY

FELIETON

Aby Wielkanoc w tym właśnie roku przyniosła odrodzenie 
duchowe, napełniła Nas wszystkich spokojem i wiarą, dała 
siłę w pokonywaniu trudności. Aby życie układało się Wam 

zdrowo jak prywatnie tak i zawodowo.

Jak najwięcej radosnych chwil i przepięknej wiosny, która 
pozwoli z nadzieją i ufnością patrzeć w przyszłość!

Życzy KWW Bartoszyce 2050
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KANDYDATKA DO SEJMIKU

Wioletta Jaskólska
Profesor Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego, od lat aktywnie 
zaangażowana w życie publiczne regionu. Współpracuje 
z samorządami i organizacjami pozarządowymi, wspierając 
inicjatywy na rzecz edukacji, rozwoju gospodarczego i poprawy 
jakości życia mieszkańców. Ma bogate doświadczenie 
w pozyskiwaniu funduszy unijnych na projekty służące lokalnej 
społeczności. Zasiada w radach programowych instytucji 
kultury, zabiegając o atrakcyjną i dostępną ofertę kulturalną. kultury, zabiegając o atrakcyjną i dostępną ofertę kulturalną. 
Jest rozpoznawalną i cenioną postacią warmińsko-mazurskiej 
sceny samorządowej, skutecznie łączącą pracę naukową 
z działalnością publiczną dla dobra regionu. Współpracuje 
z samorządami i organizacjami pozarządowymi w obszarach z samorządami i organizacjami pozarządowymi w obszarach 
edukacji, przedsiębiorczości i rozwoju lokalnego. Jest doświadczoną 
i zaangażowaną liderką, łączącą pracę naukową z działalnością 
publiczną dla dobra wspólnego. Urodziła się w 1969 r. w Lidzbarku 
Warmińskim. Studia na Wydziale Artystycznym WSP w Olsztynie, 
później studia na Wydziale Artystycznym UMCSw Lublinie. 
Pracuje w Uniwersytecie Warmińsko-Mazurskim w Olsztynie 
na stanowisku profesora w Instytucie Sztuk Pięknych. W 2003 na stanowisku profesora w Instytucie Sztuk Pięknych. W 2003 
roku  uzyskała Doktorat wzakresie sztuk pięknych w dyscyplinie 
malarstwo w Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie. W 2010 
roku uzyskała Habilitację  na Wydziale Malarstwa Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie. Od 2010 roku pracuje na stanowisku 
profesora na Wydziale Sztuki UWM. W 2014 roku dostała  
Medal Zasłużony dla Kultury Polskiej. Od 2015 r. do 2020 r. 
pracowała jako dyrektor Ośrodka Kultury i Aktywności Lokalnej pracowała jako dyrektor Ośrodka Kultury i Aktywności Lokalnej 
w Bisztynku. Od 2020 - nadal pracuje jako dyrektor Centrum 
Edukacji i Inicjatyw Kulturalnych w Olsztynie. Od 2021 roku 
posiada tytuł naukowy profesora w dyscyplinie sztuki plastyczne 
i konserwacja dzieł sztuki. W 2023 roku dostała Nagrodę 
za całokształt twórczości w Mediolanie. 

W sierpniu 2021 roku zostało 
wyłączone oświetlenie terenów 
Spółdzielni Mieszkaniowej „BU-
DOWLANI” w Bartoszycach. 
Decyzję podjął burmistrz Piotr 
Petrykowski. Na cały miesiąc 
na terenach spółdzielni zapa-
dły ciemności. W wyniku takie-
go działania spółdzielcy, ale też 
inni mieszkańcy miasta, zostali 
narażeni na niebezpieczeństwo 
utraty życia i zdrowia. Narażone 
na kradzież zostało ich mienie 
(kradzież części samochodo-
wych).

W ten sposób burmistrz ka-
rał spółdzielców (mieszkańców 
miasta) za to, że Zarząd Spół-
dzielni nie chciał zapłacić za 
energię elektryczną zużytą  na 

oświetlenie w 2020 roku, czyli 
z mocą wsteczną. Wobec odmo-
wy burmistrz zdecydował się wy-
stąpić na drogę sądową. Przed 
Sądem Gospodarczym w Olsz-
tynie burmistrz sprawę przegrał 
z kretesem i jeszcze zapłacił 
koszty sądowe. Czy usłyszeliśmy 
słowo przepraszam? Oczywi-
ście, że nie!

W zasobach Spółdzielni 
mieszka połowa mieszkańców 
miasta. Już 7 kwietnia  odbędą 
się wybory samorządowe. Spół-
dzielcy pamiętajcie, że możecie 
też „zgasić światło” burmistrzo-
wi w samorządzie Miasta Barto-
szyce. I zróbmy to!

Marian Wietrak

Głównym moim celem, jako 
radnego będzie podnoszenie 
świadomości społecznej nie tyl-
ko o potrzebach, ale i o obec-
ności osób niepełnosprawnych 
w społeczeństwie. Oto inicjaty-
wy, które planuje promować:

• �Mapa Dostępności Barto-
szyc: Stworzenie interaktyw-
nej mapy online, wskazującej 
miejsca publiczne dostępne 
dla osób z niepełnosprawno-
ściami, z detalami dotyczący-
mi dostępności wejść, toalet, 
miejsc parkingowych itd., co 
ułatwi osobom z ogranicze-
niami ruchowymi planowanie 
wizyt.

• �Akcja „Dostępny Lokal”: Pro-
gram certyfikujący lokale 
i instytucje przystosowane do 
potrzeb osób niepełnospraw-
nych, promowany przez mia-
sto, by zachęcić inne miejsca 
do dostosowania swoich prze-
strzeni.

• �Budżet Obywatelski na 
Dostępność: Propozycja 

przeznaczenia części bu-
dżetu obywatelskiego na pro-
jekty zwiększające dostęp-
ność, z możliwością zgłaszania 
i głosowania na projekty przez 
mieszkańców.

• �Dni Dostępności w Bartoszy-
cach: Coroczne wydarzenie 
promujące dostępność i inte-
grację, łączące elementy edu-
kacyjne, warsztaty, pokazy 
technologii wspomagających 
sport i kulturę.

• �Powołanie Rady Kultury i Roz-
rywki, działającej przy Bar-
toszyckim Domu Kultury, co 
pomoże włączyć mieszkańców 
w tworzenie lokalnej oferty 
kulturalnej.

• �Sport dla Każdego: Inicjatywa 
promująca aktywność fizyczną 
wśród osób z różnymi stopnia-
mi sprawności, poprzez orga-
nizację turniejów sportowych 
z kategoriami dostosowanymi 
do osób niepełnosprawnych.

PIOTR PETRYKOWSKI ZGASIŁ ŚWIATŁO 
MIESZKAŃCOM, TERAZ MOŻNA 
„ZGASIĆ ŚWIATŁO” BURMISTRZOWI...

ANDRZEJ SUSKI, KANDYDAT DO RADY MIASTA BARTOSZYCE

BARTOSZYCE BEZ BARIER

Felieton

Marian Wietrak, emerytowany 
prezes Spółdzielni Mieszkaniowej 

w Bartoszycach

Andrzej Suski
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Materiał zlecony i opłacony przez Komitet Wyborczy Wyborców Bartoszyce 2050

Materiał zlecony i opłacony przez Komitet Wyborczy Wyborców Bartoszyce 2050

REKLAMA
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7 sierpnia 1992 roku, 
w ostatniej drodze Jerzemu 
Kozińskiemu na cmentarz 
dywicki koło Olsztyna towa-
rzyszyła rodzina, znajomi, 
przyjaciele. W tej wędrówce 
nie zabrakło i jego kolegów 
ze Związku Kombatantów 
Rzeczypospolitej i Byłych 
Więźniów Politycznych. Przy-
pomnijmy zatem jego drogę 
doczesną.

Jerzy Koziński urodził się 
w 1914 r. w Żarnowie w by-
łym powiecie Piotrków Try-
bunalski. Został wychowa-

ny w rodzinie inteligenckiej. 
Ojciec jego był urzędnikiem 
państwowym, a matka — na-
uczycielką. Po ukończeniu 
szkoły powszechnej, pobierał 
naukę w gimnazjum w Piotr-
kowie Trybunalskim. W 1935 
r. został powołany do odbycia 
czynnej służby wojskowej w 28 
Pułku Piechoty Podchorążych, 
którą ukończył w rok później, 
w stopniu podchorąży pluto-
nowy. Po zwolnieniu z wojska 
zamieszkał w Warszawie, gdzie 
pracował w dyrekcji tramwa-
jów, jako kierownik kontroli. 
Jednocześnie studiował prawo 
na Uniwersytecie Warszaw-
skim. We wrześniu 1939 r. zo-
stał zmobilizowany do 8 Pułku 
Piechoty w Lublinie. Ze swoim 
pułkiem brał udział w walkach 
przeciwko Niemcom na fron-
cie Lublin – Dęblin. Po upadku 
Lublina, jakimś cudem nie tra-
fia do niewoli, a przebiera się 
w cywilne ubranie i przedosta-
je się do Warszawy. Osiedla się 
tam i znowu rozpoczyna pracę 
w przedsiębiorstwie tramwa-
jów, lecz jako kontroler. Wte-
dy też wstępuje do organizacji 
PAL (Polska Armia Ludowa), 
w 1943 r. będąc pod dowódz-
twem kpt. Stankiewicza, Jerzy 
Koziński otrzymuje ps. „Szczu-
pak”. W tej organizacji zada-
niem jego było rozprowadzanie 
tajnej prasy i udzielanie pomo-
cy rodakom. W sierpniu 1944 
r. jako członek PAL-u bierze 
aktywny udział w Powstaniu 
Warszawskim na terenie War-
szawa-Praga. Zaś po jego upad-
ku organizacja kieruje go do 
Piotrkowa Tryb. W celu udzie-
lania pomocy przesiedleńcom 
i uciekinierom z Warszawy.

Orgnizator bartoszyckiego 
handlu

W początkach lutego 1945 
r. powraca do stolicy i zostaje 
zatrudniony w Ministerstwie 
Handlu, gdzie pracuje do 15 
maja tegoż roku. W tym cza-
sie otrzymuje skierowanie od 
ministra handlu i wyjeżdża na 
Ziemie Odzyskane. Tak trafia 
do Bartoszyc. Tu pracuje jako 
kierownik aprowizacji do 1947 
r. Jego zadaniem było organi-
zowanie placówek handlowych 
i sklepów spółdzielczych. Na-
stępnie organizuje banki – mia-
nowicie Bank Ludowy, a nieco 
później Bank Narodowy. Póź-
niejsze lata jego pracy związane 
są ze Spółdzielczością Mleczar-
ską, skąd przechodzi do Zakła-
dów Dziewiarskich „Morena” 
na stanowisko kierownika pla-
nowania. Tu pracuje do 1977 r. 
i stąd przechodzi na zasłużoną 
emeryturę. Przed laty, kiedy Je-
rzy Koziński cieszył się jeszcze 
dobrym zdrowiem, rozmawia-
łem z nim. Jednak był bardzo 
skromny i nie lubił zanadto się 
chwalić, to w mojej pamięci 
utkwiły niektóre jego słowa: — 
Zadaniem referatu aprowizacji 
i handlu było także zaopatry-
wanie mieszkańców w artykuły 
żywnościowe. Często po warzy-
wa wyjeżdżaliśmy aż do Mławy. 

Ale najpierw trzeba było się do-
stać do Olsztyna i wypożyczyć 
samochód.

— Nie wiem, czy byłbym 
teraz taki odważny — dalej 
wspominał. — Człowiek nie był 
pewien, czy wróci. A przecież 
w Warszawie zostawiłem żonę. 
Nie było komfortu, jeżdżono 
przeważnie otwartymi samo-
chodami, bez względu na pogo-
dę. Również często dochodziły 
nas wieści o morderstwach. 
Np. w Łabędniku zabito pierw-
szego kierownika gospodarstwa 
rolnego.

Ludzie się szanowali
Mieszkańcy Bartoszyc pa-

miętają, że kiedy był już na 
emeryturze, długie lata praco-
wał razem z żoną, prowadząc 
kiosk „Ruchu” przy Bramie 
Lidzbarskiej. Był ogólnie szano-
wany i lubiany, za solidny sto-
sunek do obowiązków, za swoją 
życzliwość do ludzi. Został za 
zasługi odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze-
nia Polski.

Wspominam tego człowieka 
z dużym sentymentem i jakbym 
go jeszcze dzisiaj słyszał, gdy 
opowiada o pierwszych latach 
pobytu w Bartoszycach.

— „Ludzie się szanowali. 
Zapał do roboty był niesamo-

wity. Każdy wierzył w to, że 
idzie lepsze i to w jakiś sposób 
mobilizowało wszystkich. Waż-
ne było i to, że nikt nie oglą-
dał się na innych, pracowano 
szczerze. Jeśli ktoś potrzebował 
pomocy, to inni szli pomagać. 
Wśród ludzi nie było tyle zawi-
ści, wszyscy jechali na jednym 
wózku” — mówił.

Kto wie, czy te zasady nie 
polepszyłyby dzisiejszej rzeczy-
wistości, gdybyśmy je w życiu 
stosowali.

Jerzy Sałata

Ten tekst ukazał się w „Wiadomościach 
Bartoszyckich” ROK VIII, Nr 11 (111), 

październik 1992 r.

NOTA O AUTORZE

Jerzy Sałata, lat 69. Miesz-
kaniec Bartoszyc od 1978 r. 
Z zawodu cieśla budowlany. 
Budowniczy m.in. Szpitala Po-
wiatowego w Bartoszycach im. 
Jana Pawła II.

Staram się pamiętać o lu-
dziach, gdyż był czas Pionierów, 
a teraz jest czas „Bartoszyckich 
Życiorysów”. Właśnie kończę 
pracę na książką o niektórych 
mieszkańcach Bartoszyc, pod 
tytułem „Bartoszyckie Życio-
rysy. Jestem bartoszyckim po-
etą. Od kwietnia 2002 roku 
jestem członkiem Związku 
Literatów Polskich oddziału 
w Olsztynie. Do tej pory wyda-
łem dziewięć tomików wiersz: 
Zboża urodziwe (1982), Śro-
dek świata (1987), Z opłotków 
wsi (1989), Stąd widać małe 
miasteczko (1991), Potrzebne 
światu (2001), Teraz i zawsze 
(2003), Żniwowisko (2007, 
Jestem jaki jestem (2016) 
i Śladami jesiennego pola ( 
2020). W 2008 roku Zarząd 
Województwa Warmińsko-Ma-
zurskiego przyznał Jerzemu 
Sałacie doroczną Nagrodę Mar-
szałka Województwa Warmiń-
sko-Mazurskiego w dziedzinie 
kultury za całokształt twórczo-
ści literackiej i wydanie książki 
poetyckiej Żniwowisko. W tym 
samym roku otrzymał również 
statuetkę Wolontariusz Roku 
2008. Zajął II miejsce w Ple-
biscycie na Osobowość Roku 

2014 w powiecie bartoszyc-
kim, organizowanym przez re-
dakcję Gońca Bartoszyckiego. 
W sierpniu 2017 roku otrzymał 
z rąk marszałka województwa 
Gustawa Marka Brzezina Od-
znakę Honorową za Zasługi dla 
Województwa Warmońsko-Ma-
zurskiego. 26 maja 2022 roku, 
Jurek otrzymuje Odznakę Ho-
norową „Zasłużony dla Kultu-
ry Polskiej” podczas LIII Sesji 
Rady Miasta Bartoszyce, a wrę-
cza mu ją prof. Paweł Soroka 
— prezes Rady Krajowej RSTK 
w Warszawie.

Jerzy Debiutował w 1975 r. 
w Gazecie Olsztyńskiej” wier-
szem Jesienny spacer. Jest 
laureatem specjalnej nagrody 
„Siedleckich Pogłosów” w kon-
kursie na „Życiorys własny ro-
botnika” za pracę prozą Chleb 
z kamienia. Stypendysta Mi-
nistra Kultury i Sztuki z 1988 
roku. Laureat wielu konkursów 
poetyckich o zasięgi regional-
nym i ogólnopolskim. Jestem 
inicjatorem powstania Barto-
szyckiej Grupy Literackiej „Bar-
cja” w 1983 roku. Obecnie Gru-
pa obchodzi 40 lecie istnienia.

Swoje korzenie należy 
pielęgnować

Jak to jest w Bartoszycach? Ano 
już od dawna zaprzepaszcza się 
sprawdzone pomysły, a o ludziach 
z tym związanych, adekwatnie się za-
pomina. Wychodzi na to, że nie pa-
mięta się o bartoszyckich korzeniach 
zawiązanych po 1945 roku w postaci 
pionierów – pierwszych osadnikach. 
Tak w przybliżeniu, w Bartoszycach 
kultywuje się tradycje.

Ciekawe, kto z byłych władz od-
powie na pytanie, gdzie podział się 
„Bakcyl”, „Rock Nad Strumykiem”, czy 
corocznie organizowane „Święto Ama-
torskiej Twórczości Artystycznej”. Ale 
trzeba przyznać, że niepomiernie kró-
luje tu „Gala sportu”, na który rocznie 
wydaje się ponad 140 tysięcy złotych, 
tak jakby w Bartoszycach nie było in-
nych dziedzin życia kulturalnego.

I tu, trzeba się wstydzić, że ludzie 
z zewnątrz doceniają bartoszyckich 
twórców. Tak właśnie, obcy Barto-
szycom człowiek – profesor Paweł 
Soroka docenił twórczość pisarską Je-
rzego Sałaty i wystąpił dwa lata temu 
do Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego o Odznakę Honorową 
„Zasłużony dla Kultury Polskiej”. To 
wyróżnienie Sałacie wręczył osobi-
ście wspomniany profesor 26 maja 
2022 roku podczas LIII Sesji Rady 
Miasta Bartoszyce.

I tu, znowu wstyd. Wyobraźcie 
sobie państwo Czytelnicy, że dla 
pana profesora nie było pieniędzy, 
chociażby na zwyczajny zwrot kosz-
tów podróży. Fajnie wyszło, tak po 
bartoszycku! A jaki wstyd?

Zaprzyjaźniony Stanisław Wsiowski

CZŁOWIEK, KTÓRY TWORZYŁ 
BARTOSZYCKI HANDEL

Bartoszyckie życiorysy
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Jerzy Koziński 
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— Przede wszystkim chciał-
bym zmienić relacje na linii 
burmistrz – mieszkańcy mia-
sta, na bardziej przyjazne 
i transparentne. Burmistrz 
musi być z ludźmi i dla lu-
dzi, nie może lekceważyć ich 
potrzeb. Nawet najdrobniej-
szych — jasno stawia spra-
wę Tomasz Miroński. 

— Co skłoniło Pana do ubie-
gania się o stanowisko burmi-
strza Bartoszyc?

— To pytanie jest podstawo-
we. Kandyduję, bo mam dziś 
wokół siebie ludzi, z którymi 
chcemy zmienić nasze miasto. 
Wiemy, jak to zrobić, mamy 
wiedzę, doświadczenie i pomy-
sły. Do tego dużo energii. Wie-
my, jak wiele problemów mają 
mieszkańcy naszego miasta 
i mamy odwagę powiedzieć — 
zrobimy co tylko będzie moż-
liwe, aby im zaradzić. Barto-
szyce są gotowe na zmianę. 
Potrzebują jej. Słyszymy to na 
ulicy, w sklepie, w rozmowach 
z mieszkańcami. Jako wielolet-
ni dziennikarz od lat pozostaje 
w bliskich relacjach z ludźmi, 
bo zawsze stałem po stronie 
zwykłych ludzi, jeśli widziałem 
ich krzywdę. KWW Bartoszyce 
2050 to ludzie doświadczeni, 
niezależni, ale pełni entuzja-
zmu i energii. Stworzyliśmy 
grupę ludzi – reprezentantów 
różnych środowisk, którzy spo-
wodują, że Bartoszyce wreszcie 
się staną wspólnotą. Nie py-
tają o to, co będą mieć z tego, 
co wspólnie robimy. Większość 
mieszka tu od urodzenia, część 
wybrała Bartoszyce jako naj-
lepsze miejsce do życia. Nasze 
grono jest bardzo różnorodne, 

ale nie ma tu ludzi uwikłanych 
w układy, zależnych od lokalnej 
władzy i partyjnych bonzów. Ta-
kich osób nie szukamy.

Gdy inni przekrzykują się 
i kłócą, my pracujemy nad tym, 
by w Bartoszycach po prostu 
żyło się lepiej.

Zauważyłem, zarówno ja, jak 
i wielu mieszkańców Bartoszyc, 
że w wielu obszarach istotnych 
dla mieszkańców nie widać 
skutecznych rozwiązań obec-
nego Pana burmistrza. Zwłasz-
cza jeśli chodzi o realizowanie 
inwestycji miejskich. Mam tu 
zwłaszcza na myśli rewitalizację 
bartoszyckiej starówki i budowę 
hali sportowej. W obu przypad-
kach wykonawcy, którzy rozpo-
czynali te zadania nie zrealizo-
wali ich do końca. Wchodziły 
kolejne firmy, co znacznie pod-
nosiło koszty tych inwestycji. 
Z drugiej strony niepokojący 
jest planowany poziom zadłuże-
nia miasta i koszty obsługi dłu-
gu, co w mojej ocenie ograni-
czy możliwości rozwoju miasta 
w kolejnych latach. W związku 
z tym jako skuteczny i doświad-
czony manager dostrzegam ko-
nieczność zmiany w sposobie 
zarządzania miastem i realizacji 
określonych celów.

— Jakie są Pana główne cele 
i priorytety?

— Wiem, że najważniej-
sze jest reagowanie na bie-
żące potrzeby ludzi żyjących 
w lokalnych społecznościach, 
podejmowanie inicjatyw, 
z którymi wychodzą miesz-
kańcy i słuchanie ich głosu. 
Burmistrz musi umieć unieść 
się ponad podziały i  być wyra-
zicielem woli  wszystkich  śro-
dowisk i mieszkańców miasta. 
W związku z tym moim priory-
tetami są: rozwój infrastruktury 

i przedsiębiorczości, zwiększe-
nie bezpieczeństwa i podniesie-
nie świadomości ekologicznej, 
zwiększenie aktywności spor-
towej i kulturalnej, wzmocnie-
nie poczucia więzi społecznych 
wśród mieszkańców, aktywi-
zacja seniorów oraz wsparcie 
w rozwoju społecznym i indy-
widualnym dzieci i młodzieży, 
profilaktyka zdrowotna.

— Jak będzie wyglądała Pana 
praca na stanowisku burmi-
strza?

— Uważam, że przyszedł 
czas na Bartoszyce, w których 
będzie miejsce dla wszystkich. 
Będziemy współpracować ze 
wszystkimi, którzy tak jak my 
– kochają Bartoszyce, miasto 
naszych dziadków, rodziców 
i dzieci. Wartości takie jak ro-
dzina, relacje dobrosąsiedzkie, 
solidarność to dla nas funda-
ment. Przede wszystkim chciał-
bym zmienić relacje na linii 
burmistrz – mieszkańcy miasta, 
na bardziej przyjazne i transpa-
rentne. Burmistrz musi być 
z ludźmi i dla ludzi, nie może 
lekceważyć ich potrzeb. Nawet 
najdrobniejszych. Nasze mia-
sto zaczyna opuszczać młode 
pokolenie w poszukiwaniu pra-
cy i godnych warunków życia. 
Spotykam się często z głosami 
młodszej części społeczności, 
a także i mojego pokolenia, któ-
ra mówi, że w tym mieście nie 
ma perspektyw na zapewnienie 
godnych warunków życia rodzi-
nie. Trudno jest prowadzić dzia-
łaność gospodarczą w Bartoszy-
cach. Obecna władza twierdzi, 
że jest wspaniale, ale obroty 
firm usługowych spadają. Bez 
niewielkich, przyjaznych środo-
wisku zakładów przemysłowych 
zatrudniających do 250 pra-
cowników trudno mówić o roz-

woju. To one generują miejsca 
pracy, a co za tym idzie powo-
dują wzrost zamożności społe-
czeństwa. Uważam, że jest to 
szansa na rozwój miasta i jako 
Burmistrz chciałbym iść w tym 
kierunku. Kwestią kluczową 
jest połączenie Bartoszyc ze 
światem. Od dawna trzeba było 
zabiegać o połączenie kolejowe 
naszego miasta z resztą Polski, 
linią przez Lidzbark Warmiń-
ski, Dobre Miasto i Olsztyn. Po-
trzebna jest też rozbudowa dro-
gi krajowej nr 51. To musi być 
trasa szybkiego ruch z prawdzi-
wego zdarzenia. Dwupasmowa 
z obwodnicami miast i miej-
scowości. To oczywiście nie 
jest zadanie na jedną kadencję, 
dlatego nie można marnować 
ani chwili, bo bez tego nasze 
miasto zacznie po prostu umie-
rać. Miasto musi przygotować 
ciekawą ofertę inwestycyjną, 
służyć temu mogą nie tylko te-
reny gminne, ale również tere-
ny należące do Skarbu Państwa 
lub tereny prywatne wymagają-
ce zmiany w miejscowym planie 
zagospodarowania przestrzen-

nego. Należy uwolnić wiele 
inicjatyw i pomysłów niemogą-
cych się dotychczas przedrzeć 
przez biurokratyczne zasieki. 
Chciałbym w większym zakresie 
prowadzić konsultacje z przed-
stawicielami przedsiębiorców, 
przede wszystkim z Bartoszyc, 
ale liczyć będą się wszystkie ini-
cjatywy zmierzające do zwięk-
szenia miejsc pracy w mieście.

Zamierzam też w większym 
stopniu zadbać o mieszkańców 
miasta wprowadzając darmową 
komunikację miejską. W  Bar-
toszycach  powinna powstać 
spójna sieć ścieżek rowerowych, 
dając olbrzymie możliwości ak-
tywnego spędzania czasu. Część 
ścieżek może mieć charakter 
mieszany, pieszo-rowerowy.

Niestety  oferta kulturalna 
naszego miasta jest zbyt uboga, 
by zachęcać do zamieszkania 
w Bartoszycach. Zamierzam to 
zmienić organizując wiele im-
prez plenerowych, wykorzystując 
pomysły naszej młodzieży, senio-
rów, osób zrzeszonych w stowa-
rzyszeniach. Trzeba po prostu 
zacząć słuchać mieszkańców!

TOMASZ MIROŃSKI: TRZEBA PO PROSTU 
ZACZĄĆ SŁUCHAĆ MIESZKAŃCÓW!

Nasza Rozmowa. Tomasz Miroński, kandydat na burmistrza Bartoszyc

Radio Bartoszyce, od dawna 
znane jako głos społecz-

ności w tej malowniczej, pół-
nocnej części Polski, przeżywa 
rewolucję. Nowy właściciel, 
TVK Bart-Sat Stowarzyszenie, 
wchodzi z zapałem i planami 
rozwoju, podnosząc jakość 
i zasięg tego lokalnego radia. 
Od momentu przejęcia, nie 

tylko zmienia się właściciel, 
ale także lokalizacja i oferta 
programowa.

Mając na uwadze wzrost 
dynamiki i zasobów redakcyj-
nych, mające przyczynić się 
przyczyni się do zwiększenia 
jakości nadawanych treści, 
Bart-Sat zwrócił się z prośbą 
do PUP Bartoszyce o dofinan-

sowanie utworzenia dwóch 
nowych miejsc pracy, przezna-
czonych dla redaktorów nowe-
go-starego radia. W obecnej 
chwili ich obowiązki wypełnia-
ją wolontariusze, wśród któ-
rych – co chyba jest oczywiste 
– znajdują się także pracowni-
cy Bart-Satu.

Zmiana właściciela pocią-
gnęła za sobą zmianę lokaliza-
cji. Teraz siedziba Radia Bar-
toszyce mieści się w siedzibie 
Bart-Satu, przy Placu Kon-
stytucji 3 Maja 19. Przepro-

wadzka do nowej siedziby nie 
była jednak jedynym kłopotem 
technicznym. Radio wymaga 
pomieszczeń do pracy – chwi-
lowo gości w pomieszczeniach 
programu lokalnego – a także 
nowego wyposażenia, zwłasz-
cza nadajnika. Obecny zbliża 
się wiekiem do dwudziestki 
i sprawia wiele problemów, 
co słuchacze niewątpliwie 
niekiedy odczuwają. Inwe-
stycje w nowoczesny sprzęt 
są kluczowe dla zapewnie-
nia niezawodnego nadawania 

i utrzymania wysokiej jakości 
dźwięku, na którym opiera się 
zaufanie słuchaczy.

Wprowadzenie zmian w Ra-
dio Bartoszyce pod nowym za-
rządem z pewnością przyniesie 
nową erę dla tego lokalnego ra-
dia. Wsparcie finansowe, nowa 
lokalizacja i nowy sprzęt są 
krokiem naprzód w zapewnie-
niu nie tylko zróżnicowanej 
i angażującej treści, ale także 
w budowaniu silniejszych więzi 
z lokalną społecznością.

Jarosław Góral

Bartoszyce. Drugie życie lokalnego radia

RADIO BARTOSZYCE TERAZ WSPÓLNIE 
Z „BARTSATEM” BĘDĄ GŁOSEM MIESZKAŃCÓW
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Centrum Edukacji 
w Bartoszycach
ul. 11 Listopada 10

 tel. 89 762 25 86
507 124 065
bartoszyce@wmzdz.pl

Szkolimy 
zawodowo !

Szkoły

Usługi rozwojowe

Projekty

/CEBartoszyce

Centrum Edukacji w Barto-
szycach to jedna z dwuna-
stu placówek należących do 
Stowarzyszenia - W-M ZDZ 
w Olsztynie, która od ponad 
25 lat realizuje misję eduka-
cyjną w powiecie bartoszyc-
kim. Przez wiele lat swojej 
działalności zdobyło zaufa-
nie uczniów, rodziców, jak 
również pracodawców.

Skuteczność, komplekso-
wość, przyjazna atmosfe-
ra, współpraca — to cztery 
najważniejsze wartości, 

dzięki których W-M ZDZ reali-
zuje misję edukacji ustawicznej 
dorosłych i młodzieży.  W dzi-
siejszym dynamicznym i kon-
kurencyjnym świecie, edukacja 
zawodowa odgrywa kluczową 
rolę w kształtowaniu rozwoju 
społecznego i osobistego jedno-
stek oraz społeczności. Jest to, 
nie tylko ścieżka do zdobycia 
specjalistycznej wiedzy i umie-
jętności, ale także droga do 
samorealizacji, sukcesu zawo-
dowego i podnoszenia jakości 
życia. Dzięki swojej działalności 
w 2023 roku Warmińsko-Ma-
zurski Zakład Doskonalenia 
Zawodowego został doceniony 
przez Samorząd Wojewódz-
twa Warmińsko-Mazurskiego 
otrzymując Nagrodę Gospodar-
czą „Żagle Warmii i Mazur”, 
a jedna z placówek — Centrum 
Szkoleń Branżowych w Olsz-
tynie na XXI Gali Laur „Naj-
lepsi z Najlepszych” w marcu 
tego roku otrzymało nagrodę za 
działalność na rzecz społecz-
ności lokalnej. To niezwykłe 
osiągnięcia naszych kolegów 
z branży, którymi należy się 
dzielić i chwalić. Przywołując 
słowa Steve’a Jobs’a „Świetne 
rzeczy nigdy nie mają jednego 
autora – najdoskonalsze pro-
dukty są dziełem zespołu ludzi 
[…]”. Wszystkie placówki two-
rzą jeden zespół, który współ-
tworzą niezwykli specjaliści 
i pracownicy ZDZ.

Praktyczne zajęcia, staże 
i praktyki zawodowe

Centrum Edukacji w Bar-
toszycach to jedna z placówek, 
która realizuje misję edukacyj-
ną od ponad 25 lat. Obecnie 
oferuje edukację w Liceum 
Ogólnokształcącym dla Doro-
słych i Szkole Policealnej dla 
Dorosłych z dwoma kierun-

kami: technik administracji-
ni, opiekun w domu pomocy s 
połecznej. Od 2023 r. funkcjo-
nuje również Szkoła Branżowa 
II Stopnia z dziewięcioma kie-
runkami w tym m.in. technik 
handlowiec, technik mechanik, 
technik pojazdów mechanicz-
nych, technik usług fryzjer-
skich, technik robót wykoń-
czeniowych w budownictwie, 
technik rolnik, technik techno-
logii drewna . Jednakże to tylko 
kropla w morzu kierunków, któ-
re oferuje CE w Bartoszycach. 
Należy podkreślić, że edukacja 
zawodowa umożliwia jednost-
kom zdobycie praktycznych 
umiejętności i kompetencji 
niezbędnych do wykonywania 
określonych zawodów. Poprzez 
praktyczne zajęcia, staże i prak-
tyki zawodowe, słuchacze mają 
możliwość zdobycia doświad-
czenia w rzeczywistych warun-
kach pracy, co przygotowuje 
ich do efektywnego funkcjono-
wania na rynku pracy. Ponad-
to, edukacja zawodowa często 
skupia się na konkretnej bran-
ży lub dziedzinie, co pozwala 
jednostkom specjalizować się 
w obszarach, w których posia-
dają zainteresowania, co z kolei 
może prowadzić do większej sa-
tysfakcji zawodowej i sukcesu.

Mali Odkrywcy 
zdobywają wiedzę

Centrum Edukacji oferuje 
edukację nie tylko dla młodzie-
ży i dorosłych, ale również dla 
naszych najmłodszych miesz-

kańców. W 2022 r. powsta-
ło Przedszkole Niepubliczne 
„Mali Odkrywcy”, które cieszy 
się niezwykłym zainteresowa-
niem. Nie można pominąć 
faktu, że przedszkole swoją 
ofertę edukacyjną opiera na 
koncepcji planu daltońskie-
go, a sama placówka stara się 
o certyfikat Placówki Daltoń-
skiej Polskiego Stowarzyszenia 
Dalton. Czym jest plan dal-
toński? To metoda nauczania, 
która opiera się na autonomii 
ucznia i jego samodzielności 
w zdobywaniu wiedzy, w której 
przyświecają cztery wartości 
– samodzielność, współpraca, 
refleksja i odpowiedzialność. 
Dzięki pomocy specjalistów 
kształcących w przedszkolu 
maluchy wybierają, czego chcą 
się uczyć, kiedy chcą się uczyć 
i jak chcą się uczyć. Kształtują 
umiejętność współpracy, aby 
osiągnąć wspólny cel, jak rów-
nież uczą się odpowiedzialno-
ści za swoje działania.

Specjalizowane szkolenia   
oprócz szkół, Centrum Edu-
kacji w Bartoszycach stanowi 
istotny filar rozwoju społecz-
nego i zawodowego w regio-
nie, oferując szeroki zakres 
szkoleń i kursów dostosowa-
nych do potrzeb lokalnego 
rynku pracy oraz aspiracji 
jednostek. Wspiera rozwój 
społeczny poprzez dostarcza-
nie wykwalifikowanych pra-
cowników, którzy są w stanie 
sprostać potrzebom lokalnych 
przedsiębiorstw i instytu-

cji. Specjalizowane szkole-
nia, które są prowadzone we 
współpracy z lokalnymi part-
nerami biznesowymi, zapew-
niają, że uczestnicy są dobrze 
przygotowani do konkretnych 
zadań i wyzwań zawodowych, 
co przekłada się na rozwój 
lokalnej gospodarki oraz pod-
noszenie standardów usług 
i produktów. Centrum stawia 
również na ciągłe doskona-
lenie swojej oferty poprzez 
wprowadzanie innowacyjnych 
rozwiązań oraz śledzenie 
trendów w dziedzinie eduka-
cji zawodowej. Dzięki temu, 

szkolenia i kursy są aktual-
ne, zgodne z wymaganiami 
rynku pracy oraz odpowiada-
ją na potrzeby uczestników. 
Ponadto, centrum współpra-
cuje z lokalnymi przedsię-
biorstwami i instytucjami, 
co umożliwia dostosowanie 
programów szkoleniowych 
do realnych potrzeb i oczeki-
wań pracodawców. Co więcej, 
Centrum  Edukacji w Barto-
szycach uczestniczy w pro-
jektach współfinansowanych 
przez Unię Europejską. Dzię-
ki temu, możliwe jest zwięk-
szenie dostępności szkoleń 
i kursów dla szerszego gro-
na uczestników. Współpraca 
z funduszami europejskimi 
umożliwia również podnosze-
nie jakości oferowanych usług 
oraz dostosowanie programów 
szkoleniowych do zmieniają-
cych się potrzeb rynku pracy.

Centrum Edukacji w Bar-
toszycach to placówka, która 
od lat buduje swoją renomę na 
solidnych fundamentach. Bo-
gata oferta edukacyjna,  wie-
le kursów i szkoleń sprawiają, 
że Centrum staje się ideal-
nym miejscem dla wszystkich, 
którzy pragną rozwijać swoje 
umiejętności i zdobywać nowe 
kwalifikacje. Inwestycja w edu-
kację z Centrum Edukacji 
w Bartoszycach to pewna dro-
ga do sukcesu na rynku pracy. 
Absolwenci placówki są ce-
nieni przez pracodawców za 
swoje umiejętności, wiedzę 
i doświadczenie.

Katarzyna Badurowicz

NASZE MOTTO TO NIE TYLKO SŁOWA TO NASZA MISJA
ZDZ – Szkolimy zawodowo!
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— Moim marzeniem jest, 
żeby w Górowie pojawił się 
szczep z minimum trzema 
grupami wiekowymi, a do-
celowo by było ich cztery 
— zuchy, harcerze, harce-
rze starsi i wędrownicy. Dziś 
wiem, że jest to możliwe, bo 
mam wsparcie wielu osób, a 
na kolejnych zbiórkach poja-
wiają się nowe osoby, jest to 
bardzo satysfakcjonujące — 
mówi Adrian Łazorko, dzię-
ki  któremu  harcerstwo wró-
ciło do Górowa Iławeckiego.

Czuwaj, bo chyba tak trze-
ba zacząć ten artykuł. Od 
kilku lat w Górowie Iła-
weckim nie było żadnej 

drużyny harcerskiej, a po pierw-
szej zbiórce okazało się, że jest 
bardzo duże zapotrzebowanie 
na działalność młodzieżową. 
Zacznijmy jednak od początku. 
Jestem harcerzem już 28 lat, 
a instruktorem od 17-18 lat, 
w tym czasie prowadziłem kil-
ka drużyn harcerskich, wiele 
lat byłem członkiem Komendy 
Hufca w Bartoszycach, zastęp-
cą Komendanta Hufca, prze-
wodniczącym Komisji Rewizyj-
nej, przewodniczącym Komisji 
Stopni Instruktorskiej, Człon-
kiem Rady Chorągwi, pełniłem 
również wiele innych funkcji 
w Związku Harcerstwa Pol-
skiego. Można powiedzieć, że 
jestem bardzo doświadczonym 
instruktorem. Przez te wszystkie 
lata nabierałem doświadczenia, 
w jaki sposób pracować z dziećmi 
i młodzieżą, a także z instrukto-
rami. Dziś już wiem, że najciężej 
pracuje się właśnie z dorosłymi. 
Często na szczeblach zarzą-
dzających w naszej organizacji 
zapomina się o harcerstwie, 
a tworzy politykę. Sam widzę, 
że byłem uwikłany w tę bezsen-
sowną grę. Harcerstwo ma być 
przygodą i dobrą zabawą, uczą-
cą życia i pracą nad sobą, nad 
własnymi słabościami, zosta-
wiając ten świat lepszym niż go 
zastaliśmy. Właśnie, gdy po jed-
nym z wielu rozmów z instruk-
torami, postanowiłem wrócić 
do korzeni, do miejsca, gdzie 
jest to harcerstwo, które znam 
z moich dziecięcych, a później 
młodzieżowych lat.

Pozytywne zaskoczenia
Postanowiłem założyć dru-

żynę harcerską w miejscu, 
gdzie zacząłem swoją drogę 
harcerską. 6 marca przygo-
towałem pierwsze spotkanie 
zapoznawcze, chciałem zoba-
czyć, do jakiej grupy wiekowej 
będę musiał przygotowywać 
zajęcia. To właśnie w tamtym 
momencie po raz pierwszy 
zostałem zaskoczony, gdy na 
spotkaniu pojawiło się pra-
wie 40 osób w trzech grupach 
wiekowych, zuchy, harcerze 
i harcerze starsi. Wydaje mi 
się, że gdyby nie Wiktoria 
Leśkiewicz, Amelia Januszko, 
Olga Gorzycka, nie dałbym 
rady tego wszystkiego przy-
gotować na właściwym pozio-
mie. Wiktoria zaproponowała 
by Amelka i Olga pomogły mi 
w prowadzeniu drużyny, dziś 
druhny są moimi przyboczny-
mi, ich zadaniem jest praca 
z zuchami i harcerzami. Dru-
gie zaskoczenie spotkało mnie 
podczas spotkania z Panem 
burmistrzem Jackiem Kost-
ką, na którym rozmawialiśmy 
o przyszłości drużyny. Właśnie 
on wsparł naszą drużynę i za-
kupił drużynie chusty, które 
są tradycyjnym elementem 
umundurowania wyróżniają-

cym drużynę jako zespół. Nie 
tylko Pan burmistrz wspiera 
naszą drużynę, także Pani Syl-
wia Rosochacka, dyrektorka 
Ośrodka Kultury bardzo nam 
pomaga w trudnych począt-
kach działalności. Pani dy-

rektor była pierwszą osobą, 
która, zanim odbyło się pierw-
sze spotkanie, zaoferowała po-
mieszczenie na zbiórki. Roz-
mowa z Panią Sylwią, czy też 
Panem Jackiem przebiegała 
w przyjazny, otwarty, a zara-

zem rzeczowy sposób. Wikto-
ria, Amelia, Olga, Pani Sylwia 
i Pan burmistrz, niby zwyczaj-
ne osoby, a dzięki nim wiem, 
że nie jestem sam w dążeniu 
do rozwijania harcerstwa na 
terenie Górowa. Bardzo ser-
decznie im za to dziękuję.

Przybywają kolejne osoby
Moim marzeniem jest, 

żeby w Górowie pojawił się 
szczep z minimum trzema 
grupami wiekowymi, a doce-
lowo by było ich cztery — zu-
chy, harcerze, harcerze star-
si i wędrownicy. Dziś wiem, 
że jest to możliwe, bo mam 
wsparcie wielu osób, a na ko-
lejnych zbiórkach pojawiają 
się nowe osoby, jest to bardzo 
satysfakcjonujące. Mam na-
dzieję, że w przyszłym roku 
uda się z drużyną wyjechać 
na obóz harcerski (kto wie, 
może będzie to już szczep?). 
Często słyszymy, że młodzież 
siedzi przed komputerami, 
nic nie robi, a ja zadaje sobie 
pytanie, co my jako dorośli im 
oferujemy? Patrząc na osoby, 
które wspierają nas w działa-
niach, jestem pełen pozytyw-
nych odczuć i nadziei, że – 
DAMY RADĘ!

Adrian Łazorko 

HARCERSTWO MA BYĆ PRZYGODĄ I DOBRĄ ZABAWĄ, 
UCZĄCĄ ŻYCIA I PRACĄ NAD SOBĄ

Górowo Iławeckie. Nowa drużyna harcerska rośnie w siłę

Górowscy skauci to już spora grupa aktywnych, młodych ludzi

Jacek Kostka, burmistrz Górowa Iławeckiego wsparł nową drużynę harcerską
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Od lat obserwuję Bartoszy-
ce, Sępopol, Grupę Literacką 
„Barcja”. W Polsce, w świe-
cie wrażliwców, nietuzinko-
wych kochanków kapryśnej 
Pani Literatury to wiodąca 
grupa, pełniąca rolę wy-
jątkową. Kulturotwórczą. 
W ciągu czterdziestu lat ist-
nienia przewinęły się przez 
Jej szeregi setki artystów 
słowa, muzyki, plastycznej 
wyobraźni, organizatorskich 
umiejętności. To zasługa po-
przedników, a też życzliwych 
inspiratorów i przychylnych 
opiekunów.

Do Bartoszyc z Poznania 
przybył poeta – wówczas 
jedyny w regionie, były 
członek przedwojen-

nego Związku Zawodowego 
Literatów Polskich Leonard 
Turkowski i przez lata, jako 
nauczyciel kształtował młode 
umysły, inspirował środowi-
sko, tworzył prasowe media, 
a w latach 1972 – 1980 był 
Prezesem Oddziału Związku 
Literatów Polskich w Olszty-
nie. Upamiętniony ulicą i pla-
cem swego imienia.

Tutaj też z Podhala przybył 
Józef Jacek Rojek poszukujący 
swojego miejsca na ziemi. Był 
uczniem Turkowskiego, konty-
nuatorem dokonań Leonarda. 
Po latach i on w latach 1996 
– 2015 kierował Oddziałem 
ZLP w Olsztynie. Upamiętnio-
ny tablicą na budynku, w któ-
rym mieszkał — ul. Ignacego 
Paderewskiego 45.

W Bartoszycach urodził 
się Jerzy Górczyński, pisarz, 
poeta, dziennikarz, krytyk 
literacki. Doskonały inspi-
rator i organizator (kierował 
domem kultury i biblioteką 
w Sępopolu), był Członkiem 
Samorządu Województwa 
Warmińsko – Mazurskiego, 
a od 2019 roku jest Wicepre-
zesem Oddziału ZLP w Olsz-
tynie.

W Sępopolu urodził się 
Jerzy Sałata, poeta i dzienni-
karz, Prezes Grupy Literackiej 
„Barcja” od chwili Jej powsta-
nia, także Członek Zarządu 
Oddziału ZLP — sędzia kole-
żeński i jednocześnie przewod-
niczący Komisji Rewizyjnej. 
Odznaczony Medalem Zasłu-
żony Dla Kultury Polskiej.

Kwitnący poezją gród
Nie mogę się pozbyć prze-

konania, że ma miasto w so-
bie magiczny, a nawet czaro-
dziejski magnes przyciągający 
jednostki aktywne i twórcze, 
które na swoją małą Ojczyznę 
obrały zwaną u zarania osadę 
– Dolina Róż na kwitnący po-
ezją ogród. Działania literackie 
„Barcji” oceniam wysoko, ale 
nie zapominam o Jej promo-
torskich zasługach dla miasta, 
są nie do przecenienia, obja-
wiają się przecież w licznych, 
nietuzinkowych, własnych re-
alizacjach wydawniczych oraz 
w publikacjach na łamach 
mediów lokalnych i ogólnopol-
skich. Dowodem są publikacje 
Nowin Północnych i np. ogól-
nopolski magazyn RSTK „Wła-
snym Głosem” czy tygodnik 
„ANGORA” o nakładzie 300 
tysięcy egzemplarzy, z którego 
nawet z dalekiej Łodzi kryty-
cy literaccy przybywają i pro-
wadzą dla „Barcji” warsztaty 
poszerzające literackie hory-
zonty. Kolejne 14 marca b.r. 
poprowadził w nowej siedzibie 
redagujący w ANGORZE tzw. 
WIERSZÓWKĘ — Mateusz 
Koprowski. To dzięki ludziom 
– Członkom „Barcji”, Bartoszy-
ce są w regionie perłą nie tylko 
w służbie literatury. W swoich 
kręgach inspirują otoczenie do 
podejmowania innych zadań 
służących ogólnemu dobru, 
potrafią przełamywać stereoty-
py, czego przykładem był Arka-
diusz Monkiewicz.

Jako zewnętrzny obserwa-
tor, opieram się na wiedzy po-
zyskanej osobiście i właśnie od 
wiernych miastu Barcjan, któ-

rzy z literackiego, twórczego 
fermentu uczynili swój ideowy 
program.

Wytrwałość, konsekwencja, 
upór to cechy godne naśla-
dowania. W twórczości tutej-
szych artystów czytam i widzę 
miasto, któremu z przekona-
niem nadaję Honorowy Tytuł: 
Miasto Poetów, sławiących 
słowem, obrazem i muzyką 
dni i lata, swoje rodziny, domy, 
codzienność. Zachwycają się 
życiem.

Nie jest mi obcy osiągnięty 
ostatnio przez „Barcję” sukces 
kolejny.

Piwnica Artystyczna
Po czterdziestu latach tu-

łaczki po gościnnych lokalach 
miasta, Prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej Budowlani 
życzliwy Wojciech Sienkiewicz 
oddał grupie w artystyczne 
władanie obszerną, w pełni wy-
posażoną świetlicę, której pro-
ponuję przemienić nazwę np. 
na Piwnica Artystyczna „BAR-
CJA”. Takie miano kojarzyć 
się bowiem będzie z wieloma 
słynnymi, twórczymi piwnica-
mi artystycznymi, działającymi 
w Polsce w przeszłości i obec-
nie. Taka artystyczna piwnica, 
mieszkańcom dzielnicy, ale 
też miasta pozwoli realizować 
interdyscyplinarne działania 
społeczno – użyteczno — ar-
tystyczne dla wszystkich grup 
wiekowych. A wszystko to pod 
społeczną, ale merytoryczną 
opieką barcyjnych specjalistów 
od twórczych projektów, pro-
gramów, inspiracji i idealne 
miejsce na koła zaintereso-
wań, spotkania, uroczystości.

Radosna Autorka
Nie uczestniczyłem w uro-

czystym spotkaniu w połowie 
marca. Jest jednak ważny po-
wód, by wypowiedzieć się na 
temat twórczości w „Barcji”.

Mam oto przed sobą de-
biutancki tom poezji „Ścieżki 
mojego życia” Anety Przybyłek 
z cenną dla mnie dedykacją. 
Celowo nie piszę tomik, tylko 
tom, gdyż zebrała Radosna Au-
torka na 260 stronach dorobek 
swoich 30 twórczych lat prawie 
240 wierszy.

Standardowe tomiki liczą 
zazwyczaj 50 – 80 wielozwrot-
kowych wierszy, zarówno bia-
łych, jak i rymowanych. Mogła-
by więc Aneta mieć już 3 tomiki. 
Z praktycznego więc założenia 
wychodząc, miałaby przynaj-
mniej trzykrotnie literackie 
święta i powracających  na 
uczty Czytelników. Proza życia 
pokazuje, że o wiele subtelniej-
sza od niej jest poezja. Proza 
niesie linearne proste, czytel-
ne, powielane i znane każdemu 
historie, fabuły. To jednak nie-
stety bariera poznawcza, której 
liryka ciągle i z zazdrością po-
szukuje, wprzęgając do swojego 
poetyckiego rydwanu wyobraź-
nię, kolor, muzykę, magię, fan-
tazję, zadziwienie i...

Tygodniami nosiłem w so-
bie poznany tom. To ciekawa 
edytorsko książka z pomysłem, 
dzielona częściami, ważny-
mi dla uśmiechniętej Anety 
Przybyłek. Z samych tytułów 
rozdziałów i zawartości do-
wiadujemy się o Jej 
preferencjach. Życie, 
Miłość, Wiara i Góry. 
W takiej właśnie ko-
lejności — jak sądzę 
– przebiega sensowna, 
ziemska misja zatro-
skanej o potrzebują-
cych, bartoszyckiej 
Poetki.

ŻYCIE. Tu Poet-
ka mierzy się – jak 
wielu, filozoficznie 
— z kondycją litera-
tury. [Poeci, str. 143: 
[… Nie będzie ocen 
czytelnika/Że zamiast 
żyć bredzi.../A jeśli 
to oni światem/A je-
śli nikt tu nie bre-
dz i . . .11 .01 .2018] , 
MIŁOŚĆ. Aneta 
Przybyłek to wrażli-
wa muzycznie ma-
rzycielka. [Marzy mi 
się, str. 49:[... Ma-
rzy mi się/Taka cisza 
gdzie uszy/Otwie-
rać będą świersz-
cze/. . .09.08.2018], 
WIARA. Aneta z na-
dzieją spogląda w lep-
szy świat. [Spotkały się 

trzy, str. 111:[Wiara, Nadzieja 
i Miłość/Choć każda z innego 
kierunku/Długi miały na jed-
nym rachunku/...Lecz tylko 
jedna/ Spłaca stare zadłuże-
nie/...29.08.2018], GÓRY. Pasja 
to zaczyn dla dobra. [Wyrwało 
się, str. 227: [Wyrwało się moje 
serce/Z piersi warmińskiej do 
gór...15.07.2018] Dodatkowo 
DEDYKACJE. To podziękowa-
nia za przyjaźnie, zauroczenia, 
za życie.

Wiele wierszy w tym to-
mie zasługuje na pochwałę, 
bo lirycznie pokazują talent 
również urodzonej i obecnej 
w życiu Bartoszyc entuzjastki, 
wiele Jej literackich spostrze-
żeń wartych jest także dalszych 
twórczych przemyśleń. Drogę 
do doskonałości Aneta Przyby-
łek otwarła sobie sama.

W tomie znajdujemy do-
datkowo wiele innych infor-
macji o autorce, wyrażonych 
przez recenzentów, znajomych 
i przyjaciół. Mama, Pedagog, 
fizjoterapeutka, znakomita fo-
tografka, społeczniczka. Gratu-
lacje Anecie i „BARCJI”, której 
reprezentanci Teresa Barszcz-
-Ward i Jerzy Sałata w dniu 19 
marca 2024 roku zostali uho-
norowani okolicznościowymi 
Medalami z okazji 25-lecia Sa-
morządu Powiatowego.

Andrzej Cieślak
prezes Oddziału ZLP w Olsztynie

Pamiatkowe zdjęcie uczestników warszatów poetyckich poprowadzonych 
przez Mateusza Koprowskiego

BARTOSZYCE MIASTO POETÓW
Kultura. 40-lecie Grupy Literackiej „Barcja”

Miasto Poetów

Tu, w Bartoszycach w domu jestem,
od chwili pierwszej wizyty,
gdy Jana Jocek poezji gestem
mnie nakarmiła, byłem syty.

Prawie pół wieku stąd serce bije,
z ust Pani Poezji słowami.
Daję Wam prezent, bo Miasto żyje
kochanką - poezją, jej mieszkańcami.

Miasto Poetów, wpiszcie w księgi. 
Mój Tytuł kreślę w Wasze miano.
Zalotnej Pani dane przysięgi
pomiętacie, by nie zapomniano.

Szczęśliwi, co pisali wiersze,
Leonard, Jacek i Teresa z Wami,
bo wyrażali miłość najszczerszą
ukwieconymi strofami.

Dziś z  Waszych okien parapetów
też w świat Poezja rozkwita. 
Górczyński, Sałata, wielu poetów
wydała”Barcja” znakomita. 

Szczęśliwy jestem w naszym domu,
Domu Poezji przy granicy.
Wierzę, że nigdy, nikt tu, nikomu
łzy nie uroni, tej krwi ulicy.
� Andrzej Cieślak
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DLA KOGOŚ, KTO KOCHA ZWIERZĘTA, DOM BEZ PSA 
CZY KOTA — NIE JEST PRAWDZIWYM DOMEM

Informacje odnoście 
adpocji tych przesympatycznych 

zwierzaków:

Tel. 509 266 707

Polecamy do adopcji:

Szukamy domu dla dwuletniej a’la labradorki Lili
Domek, do którego trafiła po tułaczce po wsiach, miał być jej 
domkiem stałym. Jednak przyszła ciężka choroba dziecka w tej 
rodzinie... Domownicy niemal przeprowadzą się do szpitala i to 
w innej, oddalonej miejscowości. Lilunia zostanie sama w domu 
na długie dni, a nawet tygodnie. Będzie dochodziła przyjaciółka 
rodziny, by ją wyprowadzać, dopóki nie znajdziemy domu...
Lili jest wysterylizowana, zaszczepiona, zachipowana, kocha 
dzieci. Jest pieszczochem. Dogaduje się z innymi psami.
Pomóżmy Lili odnaleźć bezpieczną przystań. Pomóżmy znaleźć 
jej domek! 

Mały Rudi. Wciąż mieszka w klatce
Jego psia współlokatorka znalazła dom i został sam.
Też chciałby do domku...
Waży około 10 kg. Zaszczepiony, zachipowany, wykastrowany.
Dogaduje się z innymi psami
Uwielbia spacerki.
Pomóżmy Rudiemu opuścić klatkę... 

Majeczce umarł Pan... Została sierotką.
Mieszka w kociarni.
Dogaduje się z innymi kotami. Dość delikatna w obyciu. Ma w 
sobie taką dostojność...
Wiek około 3 lata.
Wysterylizowana.
Szukamy domu dla Majeczki. 

Kot Filemon  ma 5 lat, kastrowany.
Lubi czułości i głaski, ale na jego warunkach, póź-
niej odpoczywa. 
Przebywa w Bartoszycach. 
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